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Onegda j  i wczoraj Pu łki  wszelkiej  broni  
wychodz iły  z IV arszaw y. Lud z oby watelskiem 
uczuciem żegna ł  woiowników, nadzieię ojczy­
zny.—  Mieszkańcy W arszaw y  wszelkich stanów 
pracuią nad wzniesieniem okopów na P radze. 
— Sądy rozpoczęły  swe czynnośoi.— Pułkownik  
lla u k e  wyiechał  na powrot  do Petersburga,.

Odebrawszy od J W .  P uszta  Dowódcy K ra ­
kusów i Strzelców P od laskich , polecenie przyj ,  
inowania i zapisywania ochotników chcących 
bronić krain;  oświadczam, że mieszkanie ino- 
ie icsl na Krakow: P rzed:  w domu niegdyś 
Wasi lewskich obok Dobroczynności ,  gdzie od 
godzi:  ,11 zrana dnia każdego do wieczora za­
stać njnie można,  w celu zapisania się i ó d e -  
b ran ia  kar ty drożnej .  Młodzi  Polacy! Bracia ! 
Przyjac ie l e!  w których sercu  mimo silnej wroe 
gów przemocy,  mimo chyt rych zdrajców zmo- 
wy nie wygasła ojców , cnota , a odwieczny 
Mściciel niewinnych przygotował  chwile zem­
sty,  pomnijcie że na ostrzu naszej stal i ,  na i- 
lości i trafności kul  naszych,  na iedności ,  męz- 
twie ,na wodzy i b łogosławieństwieNieba dzisiaj 
wolność,  całość praw naszych i losy zawisły.  
W  kim tylko k rew Polaka p łyn ie ,  łączmy sig 
pod znaki Wodza!  liczbę i męstwo obrońców 
pomnażajmy,pogardzajmy kosztownością! Niech 
dłoń  silna poucza s ię  dziś wprawnie sięgać 
wzdradl iwe nieprzyjac iół  serce.  A gdy go­
dzinę walki krwawej  odgłos  t r ąb  nam zapo­
wie,  powtórzy świat w zadziwieniu to co n ie ­
gdyś w y rz ek ł  , , p rzy k im  prawość,  Róg i m j z -  
two, przy tym lanr  i zwycięztwo.^

£d: Gordaszewski.

. By ł em świadkiem lak Obywatelka mieszka-  
iąea przy ulicy Sto Krzyzk iej  wyprawiła  2ch 
synów swoich do wojska , starszy ma lat 18 
młodszy 10. Jakby  Sparlanka', przypasywa­
ła  im szable i r zek ła  „ w  Was cała m oi a .p o ­
ciecha , kocham was z całem uczuciem macie­
rzyńskiej  miłości ,  ale bądźcie pewni że w len 
czas tylko zasłużycie na tę miłość,  gdy się oz- 
dobicie chwałą walczących Polaków w świętej  
sprawie tak d ługo uciskanej  a teraz o d r ad ża - 
iącej się Ojczyzny; przyłożycie się do ocale­
nia P o lsk i, chlubić sig będę  żem iest waszą 
Matką ; a gdyby Opatrzność przeznaczyła że 
siedziby nasze w gruzy zamienione zostaną.,  
skonam pod rozwal inami,  bo żyć bym iuź nie 
mogła ! Spieszcie drodzy Synowie na pole 
chwały , błogosławię was ! L.

Otrzymałem wczoraj wiadomość z L itw y  Pos- 
sy jsk ie j, niezawodną;  iż korpusowi Litewskie- 
mu ,  czyli pułkom w Guberni  Wi leńskiej  kon- 
systniącym,  ł a du nk i  ostre o deb re ne  zostały.  
Zkąd  się okazuie iż r ząd Rossyjski Żadnego 
w tych pu łkach  niepok łada  zaufania,— J .D.K.

Dykta tor  mianował  P.  Jozefata Ostrowskie­
go , zastępcą Sekretarza  Jeneralnego  w Kom-  
missji Rządowej  Sprawiedliwości .

Nim Komitet  t rudniący  się p rze j rzeniem pa­
pierów Aicn.tów Policji tajnej  objaśni Pub li ­
czność o skutku poruczonej  sobie czynnośc i ,  
k tó rą  od chwili zawiązania swego nagle się 
zajmuie,  ma za powinność donieść w celu zni ­
weczenia podanej  do różnych pism pcr jodyc*-  
nych wiadomości,  iakoby w króles twi°  Polr: 
było Szpiegów  5 0 9 0 ,  a w samej Warszawie
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9 0 0 ,  i i  "  lej w ła śn i e  chwil i  zn a l az ł  k s i ęgę  
sposobem a l f ab e ty czn ym  u ł o ż o n ą , a u A ien -  
ta '  Pol icj i  S z te ia  z a b r a n ą ,  w k t ó r e j  po p r z c -  
r a t h o w a n i u  znaj  dn ie  s ię po do bna  iak wyżej  
l i czba  osób za m i e sz c z o n y c h ,  lecz  k si ęga  la 
nosi  na s a m y m począ tku  nas t ępu jący  nap i s  : 
, , S ko r ow idz  A l fabe tyczny  C z ł o n k ó w  ho no r o -  
w y c h J .  C.  K . M .  Ur z ęd n ik ów  Cywi lnyc h  i D u ­
chownych  Kró le s twa  Pol ski ego  na r .  1 8 2 6 . ”  
A gdy w tej  k s i ędze  zamie szczone  Są D a m y  
hono rowe  , z t ą d  poszło iż osoby k t ó r e  m i a ł y  
sposobność  p r zeg l ą dan i a  pap i e r ów  u Aien lów 
Pol i cj i  tajnej  z a b ra ny ch  n im  one op i eczę towa­
n e  i Komi t e towi  o dd an e  zos t ały  , n i eczyt a i ąc  
powyższego  napisu t e j że  ks i ęgi  , wz ię ły  ią za 
l istę Szpi egów i z niej  f a ł s zywe  wieści  o r ó ­
żn ych  osobach r o z s i e w a ł y . —  w W ar sz aw ie  d.  
G r u d n i a  1830 , o godz:  7 w ie cz o re m .—  d u s i ­
li 9 tvs Ki za P r ez e s a .

W y s z e d ł  z d r u k u  ro z d z i a ł  p i e rwszy  K a t e ­
ch izm u  P o l i ty c z n e g o  d l a  u ż y tk u  S  e j  m u lą c y c h  
S t a n ó w ,  t r ak tu i ący  o S e jmie  i o Dyk ta to r ze .  
W y c h o d z i ć  b ę d z i e  nadal  r ozdz i a ł ami  ,  s p r z e ­
da j e  się we wszystk i ch  K s i ę ga rn i ach  i w P i ó ­
r z e  infói  macy juem , n i e  po z ł .  1 iak my ln i e  
umieszczono na e X e m p l a i z a c h ,  lecz po grs 10.

R y c in ę  wyobraża jącą  O ff ic e ra  C w a r d j i  N a ­
r o d o w e j , o raz  G w a r d y s l e  N aroclo:  u b r a n y c h  
p o d ł u g  rozkazu ,  na by ć  można  w Ha n d l u  J . L .  
14'e'mmera  na  K ra k ow s k i em  P rz ed m ieś c iu ;  e - 
x e m p :  z ł .  2.

P od p i s an y  m a  ho no r  z awiadomić  Szanowną  
Pub l i c zno ść ,  że w f a b r yce  swoiej na K iako* 
ws k i e m P rz e d m ie śc iu  pod  N r  415 ma do p rzp-  
dan i a  P i e r ś c i e n i e  z ł o t e  z g o d ł a m i  w o ln o ś c i , 
n a  p am i ą tk ę  dn i a  29 L is t opada  r .  b- ze wszech 
m i a r  m i ł eg o  se r cu  Pol aka  , wyp racbwane .

E .  l i c  Ich.
O b r o n a  na jd roż sze j  O jczyzny  , pow o ła ł a  w 

s ze r eg i  wojowników,  wszystk ich  dymis s jonowa-

n y ć h  żo ł n i e r z y .  C iągl e  i e s tem świadk i em iak 
ci wyha r towani  w boiu R y c e rz e  , sp i eszą  się 
opuszczai ąc  na jmi l sze  is toty żonę i dziec i  bez  
wpa rc ia  bez, pomocy ,  z ac i ągnąć  s i ę  pod ro zw i ­
n i ę t e  wolności  i swobod Po l ski ch  s z t an da ry .  
Największa  część t ych  wa l ecznych  , u t r z y m y ­
wa ła  p r ac ą  r ą k  swoich l i czne  r o dz in y  , k t ó r e  
t e r az  op i ekuńczego  mężów i ojców pozbawio ­
n e  r am ien i a ,  na nędzę  na n i e dos t a t ek  wysta-  
wioneni i  być mogą.  K ied y  sp r ęży s ty  Rz ąd  za ­
le ty  les t  w y łą cz n i e  dop i ęc i em wielk i ego n a ­
rodowego  c e l u ,  nie  na leży n a m  p r ze p o m in a ć  
o tej kon i e cz ne j ,  o tej  u święconej  w na rodz i e  
na szym cnocie ,  n ies ien ia  wspa rc i a  n ieszczęś l i ­
wym.  Szanowny  w tej  m ie r z e  p r z y k ł a d  p r z e d ­
stawia p r ze s z ło ść .  K iedy  za czasów dawne j  
Po lski  obywa te le  z o r ę ż em  w r ęk u  od p i e r a l i  
g rożących O jczyźn ie  wrogów , wyznaczen i  w 
każde j  z iemi  i pow iecie W oj sc y  większy i m n i e j ­
szy nieśli  pomoc pozost a łym m a ł ż on ko m  i dz i e -  . 
ciom woiowników.  W  czasie ka mp an j i  Austr jac* 
k i ej pozos t a ł e  ma ł żonk i  i dż iec i  opuszczai a-  
cych  W a r s z a w ę  R yce rzy  zna l az ły  tu s tosowne 
u t r z y m a n i e  i wspa rc ie .  W latach 1812 i 1813 
s k ł a d k i  ho jne  na Ja'zarety i i eńców wo iennych  
do w iod ły  ile Pol ak  obok męs twa d o b r o c z y n ­
n y m  być umie .  Do  was więc Sz anowne  R a ­
dy Oby wa te l sk i e  na leży  obmyś l eć  s t osowne 
ś r o d k i ,  aby te m a ł ż o n k i ,  t e  dz iec i  opuszczo ­
ne  w sp r awie  n a r o d u ,  w n a ro dz i e  zna l az ły  o - 
p i ek ę .  Wy zna czc i e  w tym c r l u  z acnych ,  z g o r ­
l iwości  znanych  obywatel i ,  n iech s t osowne zbio^ 
r ą  ofiary i zadosyć  uczyn ią  tej  Świę t e j  l u d z ­
kości  p o t r z e b i e ,  t emu  n a jd ro ż sz em u  d ługow i  
i ak i  O jczyzna  w zg l ęd em  wa lecznych  iej zn- 
c i ą g nę ł a  obrońców.  Już  Rad a  obywa te l ska  P ł o c ­
ka  p r z e d s i ę b i e r z e  ś r o dk i  z c a ł ą  gor l iwością ,  w 
celu obmyś l en i a  s t osownego dta pozost a łych  
m a ł ż on ek  i dz iec i ,  i dla tych  k tó r z y  w boiu za 
na jd r oż s zą  n a m  Ojczyznę  pon iosą  chwa leb ne  bli*



zny,  p rzy tułk iem.Ten l  śmielej udaćs ię  mogę do 
was mieszkańcy stolicy,znani z gorliwości,  znam 
z uczuć świętych,  i miłości  ojczyzny i dobro­
czynności ; do ciebie Szanowny Przewodniku 
miasta ! podziel i łeś ze mnij prace i starania 
w najniebezpieczniejszych ojczyzny chwilach.  
Jedno słowo twoie w szczęśliwej chwili s ta r ­
gania więzów Narodowych,  potrafi ło pierwszy 
popęd  i wyn ikły z niego zamęt  do karbów Je­
dności  i porządku doprowadzić , icdno twoie 
słowo zdoła wesprzeć i dokonać Obywatelskie 
byczenie obmyślenia stałego wsparcia dla ma ł ­
żonek i dzieci woiowników,  obmyślenia r a ­
tunku  dla tych którzy w sprawie narodu chwa­
lebne poniosą bl izny.  W y  wreszcie chwale­
bne  Polki  spieszcie nieść pomoc tyle dziś ko­
nieczną.  Wasz głos zdoła ożywić zapał  r y ­
cerzy', wasze serce,  Wasza gorliwość rodzicom 
ich istnienie zabespicczyć zdoła.  Przez was 
ożywionein zostanie w walecznych ryce rzach  
mfztwo,  bo będą  przekonanemi ze drugie po­
łowy ich bytu znajdą w Ojczyźnie tg pomoc 
k tó r ą  w ich r amieniu ut raci ły  , że ich zony 
w was znajdą siostry i opiekunki ,  ich dzieci 
drugich rodziców. Naśladujcie matki  wasze ; 
one w roku 1794 kopały  szańce na Pradze ; 
one wiatach 180(3 , 1809 , 1812 i 1813 opa­
t rywały r a n n y c h ,  i mia ły w swoiej gorliwej 
pieczy pozbawione p rzy tu łku  rodziny ryce rzy .  
Tern to jedynie , tyle sercom naszym i uczu­
ciom właściwem za trudn ieniem,  p rzy łożyćs ię  
najskuteczniej  mo żec ie ,  do podniesienia d u ­
cha , do istnienia i chwały zmartwychwstałej  
Ojczyzny.—  F. N  a k w a sk i  Se: Kaszt

h  S u w a ł k  8 Grud:  D zień dzisiejszy będz ie  
najświetniejszą pamiątką dla Obywtel i  Woiet  
Augusto: w tym to dopiero dniu dla od le g łe ­
go położenia od stolicy,  a więcej dla tamo­
wanej komunikacj i  przez pu łk  Kozacki  Gra- 
■kona,  który dzięki  Najwyższemu iuż na zi e­

mi naszej ńieznajduie się , Obywatele tegoż 
Woie:  dopełniai ąc uroczyście powstanie Na­
rodowe,  podali b ra tnią  r ę kę  Rodakom swym, 
których waleczne czyny w d.  29 i 30 z. m.  
dziwią Europę  zostawią najpiękniejszą kar t ę 
w historji Polskiej i uwielbiane bę d ą  wiecz­
nie przez ludy świętej wolności. Wszys tk ie  
W ła dz e  tak cywilne iako i wojskowe będące 
w tutejszem mieście pod przewodnictwem M o ­
stowskiego  Prezesa K. W .  C hw aliboga  P r e ­
zesa Try:  i wiciu Obywateli  z Woie wódz twa 
p rzy by łyc h  o godzin:  10 zrana udali  sig do 
Kościoła Parafjal :  na solenne Nabożeństwo dla 
podziękowania P rzedwiecznemu za szczęśliwe 
zniszczenie podłych narzędzi  dyspotyzmn,  Jna 
k tó rem tyle ludu oboiej płc i ,  a różnej lleli- 
gji znajdowało się,  iż świątynia Pańska w 0- 
becncj  chwili za ma łą  było do pomieszczania 
onego,  Po Nabożeństwie i odśpiewaniu , , C ie ­
bie Bogn chwalcmy“  JX.  B u d k ie w ic z  P ra ła t  
w kazaniu zastosowanem do okoliczności,  wy­
stawił  historją waleczności przodków naszych 
w obronie wolności narodu i zachęci ł  do po ­
święcenia zupe łnego W sprawie odradzającej  
się na nowo wolności,  Pó czem Prezes Kum- 
missji p rzy  dobyciu oręża w krótkiej  p r zem o­
wie,  lecz pełnej  pat ryolyżmu i uczuć praw­
dziwego Polaka,  wyświeci ł  stan nasz t e raźn ie j ­
szy poli tyczny,  zachęci ł  do silnego b ronienia 
odzyskanych swobód naszych,  kończąc w y ra ­
zami: , , Niech żyie Wolność ! niech żyie D y ­
ktator! waleczny Ch łop ick i“  w lej chwili  t y ­
siące głosów powtórzyły też okrzyki .  W i e ­
czorem miasto całe oświecono, ca łą  noc przy 
Wystrzałach z r ęcznej  broni  , pieśni  pat ryo-  
tyczne i okrzyki  r adosne , , Niech żyie wol­
ność! niech żyie ojczyzna! '4 słyszeć się ze ­
wsząd dawały.

JJPP.  D o b rzy ń scy  (Ojciec i Syn)  Rodacy 
nasi dadzą  w przysz ły  Poniedz ia łek  w Tea-
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t r z e  N a ro :  K o n c e r t  W o k a ln y  i In s t ru m e n ta l ;  
k tó r y  m i a ł  byc  ieszcze  w y k o n an y  p rz e d  chw a- 
l e b n e m  n aszem  p ow s tan iem . Mć dz is ie jszym  
s tan ie  naszej ukochane j o jczyzn y ,  J P P .D o b rz y ń *  
scy m aiąę na celu ie d y n ie  Jej do b ro  , o d s tę -  
p u ią  w ła sn y ch  ko rzy śc i  i c a ły  do ch ó d  z t e ­
go K o n c e r tu  p rz ezn acza ją  na  u m u n d u ro w a n ie  
no w o -zac iąg n ię ty c h  do w ojska , O ko licznośc i 
ów czesne  n ie d o z w a la ły  n aw e t  w m u zy ce  w y­
raz ie  ty c h  uczuc  Ji to re in i  s e r c e  ich b y ło  p r z e -  
ię le .  l e r a z  g d y  wszystko tc h n ie  na jczystszym  
z a p a łe m ,  J P .  Jg . I1. D o b rz y ń s k i  ( S y n )  k o r z y ­
stając z te j  chwili p o żądan e j  , n a p is a ł  noyvą 
K a n ta tę  z tcp ia tow  n a ro d o w y ch  to ies t  M arsza  
X , Józefa  i n ie ś m ie r te ln e g o  M azu rk a  D ą b r o w ­
skiego  na  czesc M cilccznych obrońców O j* 
c zy zn y , k tó r a  ro zp o czn ie  i zakończy  K o n c e r t .  
S p o d z iew ać  się n a le ż y ,  że  S zan :  P u b li :  w es­
p r z e  s l ą c h e tn e  u s i ło w a n ia  l ł o d a k ó w , l icz- 
n e m  z g ro m ad zen io m  się  te n  w ieczór  zaszczyc ić ,  
l l i le tów  w szy s tk ich  dostać m ożna  w kass ie  T ea -  
t r u  N a ro d o w eg o .  O soby  k tó r e  w z ię ły  b i le ty  
p o p rz e d n io  na  t e n  K o n c e r t ,  a n je z a sp o k o i ły ,  
r a czą  s ię  zg ło s ić  po d  N r  329 na N owem  M ie ­
ście  i ośw iadczyć  czy ich ży cz en iem  b ę d z ie  
z a t rz y m a ć  to b i le ty  lu b  n ie .  Jg .  F .  D o b rzyń sk i.

P O N J Ę S I E N I A .
1 POKOJ od frontu z Przedpokoiem na pierwszein 

piętrze umeblowany w najlepszym guście po<l Nr 
610 w Rynku Nowego Miasta iest do wynaię.cia przez 
czas SEJJYIU. Dalsza informacja u Krassuskiej Ka- 
pitanowej tamże.

Wzny Kozłowski Podpułkownik teraźniejszej Ja­
zdy Ułanów, który w rejteradzie r. 1813 komende­
rował Pułkiem 17 Jazdy, raczy pobyt syvój w W ar­
szawie swego mieszkania Numer przesłać pod Nr 
125 ulica Piekarska do Gospodarza domu.

Ktoby sobie życzył wynająć FOR OJ dosyć wy­
godny na przeiw Zamku na pierwszein piętrze od 
fcentn,- z Meblami i wszelkiemi wygodami, raczy 
się zgłosić w tejże Ramienicy pod Nr ;2,S.

Kto ma W IOSKĘ zagospodarowaną z Łąkami, 
Lisem, lul> koreui w* dobrem położeniu, po tej stro­

me W isły  od Warszawy nie daleko leżącą, chociaż­
by ta długiem Towarzystwa Kredytowego była ob­
ciążoną a zechcę zaciągnąć Summy od 25, do 30 
Tysiępy na zastaw, zaś kto ma Dzierżawę Dóbr za 
Narwią od Pułtuska z tej stiony chociażby na 30,000 
złp: dochodu rocznego lub mniej, niech się raczy 
zgłosić pod Nr 1070 przy ulicy Królewskiej w po­
dwórzu po lewej stronie do Krawca Bobeckiego, 
gdzie zasięgnie wiadomość z kim wchodzić inoże.

Obywatelka mieszkaiąca w Warszawie przy ulicy 
Sto Krzyzkiej w domu Nr 1334, nabywszy przed 
kilkunastu dniami LIST  ZASTAWNY na złp: 5,000 
od przeiezdzaiącego obywatela przez Miasto W ar­
szawę, i doznaiąc w użyciu iego na teraz t rudno­
ści, prosi tego Obywatela, iako sobie nieznanego, 
przez niniejsze pismo, aby Numer tego listu (iesli 
mu wiadomy) nadesłać iej raczył, lub wskazał skądby 
go posiadał. Pokładą ona ufność w charakterze o- 
bywatelskim sprzedaiąpego, źe iej tej przysługi od ­
mówić nie zechce. Proszony iest ta k ie  Starozakon- 
ny który temu Obywatelowi wskazał do niej dro­
gę, aby o nazwisku lub mieszkaniu iego chciał ią 
uwiadomić.

Postanowiliśmy kilkadziesiąt tuzinów OSTROG 
z nowego sicbra sprzedawać parę po zł! 6 gr: 15, 
(za cenę stałą) które to stare lub nieco używane 
odkupuieiny po zł: Ą. Te ostrogi są stęplowane II. 
et Goinp: 2 młotki Nr VI. Oprócz ‘tego wyrabia­
my iak dotąd,, ostrogi kute po zł: 8 parę, poleca­
my także Ł Y ŻECZK I do Kawy tuzin od 18 do 24 
z ł; ,  Ł yżk i stołowe tuzin 54 dó 72 z ł: ,  Nożów i 
Widelców para od 9 do 12 z ł: .  Upraszamy iak 
najmocniej dawać baczność na nasze stępie fabry­
czne, ponieważ w pewnych miejscach dostrzeżono 
posrebrzany mosiądz, który by ł fałszywie sprzeda­
wany za nowe srebro . —  /fenniger et Comp: f a ­
bryka Nowego Srebra na Krakowskiem Przedmie­
ściu Nr 389 na przeciw Saskiego Placu.

Cztery POKOIE Przedpokój, Kuchnia, Piwnica, 
W ozownia, Stajnia, Gura, Drwaluia, na pierwszein 
p iętrze do naięcia od Nowego Roku pod Nr 1039 
przy ulicy Grzybowskiej.

Na pierwszein piętrze 3 POKOIE z Kuchnia, Spi- 
żarnią, Piwnicą, Córą, Drwalnią, Wozownią", Staj­
nią, od Nowego Roku do wynaięcia gdzie Kąpiele 
Żelazne,

1 E A 1 R  NARODOWY. Jutro wznowiona Naro­
dowa Opera Król im kU ttk .


